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przecież Chrystus nie jest słaby, przeciwnie, bana mu 

jest wsjelfa moc na niebie i na ziemi. ©latego to moc Swo*  
ją Sam na ziemi okazywał, jat wteby, gby nietylEo u?bta» 
wiał, ale tafje jmartwychwjbubzał, gby burzg morską uci*  
szył, wobe przemienił na wino, cl;leb cubownie rozmnożył 
i tyle innych cubów czynił, (gby ^aś wstąpił na niebo, to 
wyznawcom 3ego jeszcze barbziej było trzeba tego baru c z y*  
nicnia cubów bla pokrzepienia wierzących i postrachu 
bezbożnych- 3 mają też ten bar. ©to piotr Ananiasza 
i Safirg obłubniEów słowem wyrzeczonem zabija, paweł 
na tfilimasa czarnoksiężnika ślepotę prjywobji i różne inne 
czynili cuba nietylEo Apostołowie, ale taEże inni cl;rjeści= 
janic. ©cm zaś świabczą, że Chrystus pan jest rzeczywiście 

panem wszechmocnym, a Kościoła 3ego nawet bramy 
piekielne nie przemogą, ©bybyśmy bjiś wątpili, czy obecnie 
te moce Boże jeszcze istnieją, wątpilibyśmy tern samem o 
tern, czy i bjisiaj jest Chrystus, ten sam pan wszech*  
mocny, jaki był wówejas w ciele lubzEiem na ziemi, i gby 
moc Swoją na Apostołów zlewał.

3 bjiś bzieja się cuba. ale nie na popis, tylko tam? 
gbzie ich trzeba, gbyby bowiem bziś ich było trzeba, bziałyby 
się niezawobnie, i jeśli ich bębzie trzeba, bjiać sig bgbą. Ja 
czasów (apostolskich panowało pogaństwo i jybowstwo, 
chrześcijanie byli wtenczas zalebwie tylko brobną garstką, 
wjgarbjoną i prjeślabowaną ob wszystkich- Wtenczas było 
trjcba, aby wibział świat, że Bóg jest obrońcą tej garstki 
małej, więc ma ona bar czynienia cubów wibocjnych. ©?iś 
chrześcijaństwo, choć mniej liczne ob pogan, jebnaE panuje 
nab światem, więc bjiś nie trzeba cubów wibocjnych- ©byby 
Zaś chrześcijaństwo jnowu stało się, jaE na początku, małą 
garstką wzgarbjonych i prjeślabowanych, niezawobnie wteby 
broniłby jej pan Bóg wibocjnie, a wierni pańscy znoani oka’ 
Zaliby.się jako obbarjeni mocą ku czynieniu cubów.

©słabiająco moje na wiarę także bziałać nieznajomość 
b.tóg, Etóremi nas pan Bóg wiebzie i końca, bo którego 
bojść mamy, zwłaszcza, gby te brogi są smutne, cierniste, 
bolesne. Wteby niejebnemu może zdawać się, że nie prowa*  
bji nas mąbrość i miłosicrbjic Boże. Więc tu także poEr?e*  
pienie wiary jest potrzebne. A bać je mają ci, co otrzymali 
bar p r o r o E o w a n i a. 3aEiem błogosławieństwem byli 
prorocy bla narobu 3?raelskiego iv chwilach jego upabEów 
i utrapień, wiabomo nam. ©en bar prorokowania jest także 
w kościele chrześcijańskim, począwszy ob czasów apostoł*  
skich aż po b?iś bzień. W chwilach upabEu i niewiary zaw*  
s?e zjawiały się poważne głosy, które, jak prorocy bawni, 
nawoływały bo pokuty; w chwilach utrapień i Eażni Bożych nie*  
mniej zjawiali się lubzie natchnieni, którzy utrapionych cieszyć 
umieli obietnicami słowa Bożego o zbliżającem się obEupieniu.

(4. h. n.). Ks. 3eęZY Babura.

Ąfolntcttro na 2Tla3uracI?.
W ubiegłe święta WielEiejnocy obwiebził niżej pobpisa*  

ną umyślnie przybyły z Królcwea br. ^ritz Wirtz, Oolenber*  
czyk, bziennibatz, stubjujący sytuację mniejszości narobowych 
— bla zasiągnięcia informacyj w sprawie mazurskiej. <Dr. 
Wirtz, jaE świabczą artykuły jego i o nim, zamieszczane w 
bziennikachniemieckich, włoskich,wschobnio=prusEich, migbzy in*  
nemi w „©azecie ©IsjtyńsEiej", „©sienniku BybgosEim", a także 
fotograje papieża i mussoliniego ? własnorgeznemi pobpisami, 
występował w roli pośrebniczącej miębjy Kiemcami tyrolskimi 
a rząbem włosEim ze skutkiem w obronie religijnego wycho*  
wania. Jbabawszy prjeb kilkoma tygobniami sytuację, w ja*  
Eiej znajbuje sig szkolnictwo mniejszości niemieckiej w poi*  
sce, gbzie na śrebnio półtora miljona Kiemców prjypaba 
śrcbnicl; i niższych szkół niemieckich państwowych rożnego 
typu 2000 oraz 91 prywatnych — uberzony był niesprawie*  
bliwością, jaka sig bzieje lubności polskiej w Niemczech, Etó*  
rej liczba wynosi również śrebnio półtora miljona, a Etóra 
posiaba zalebwie 24 szkółki i to na ©ornym Śląsku, na 
Warmji i powiślu stan barbziej jeszcze opłakany — zaś na 
ittazowszu prusEiem język macierzysty ob 52 lat zupełnie 
wyrugowany.

©r. Wirtz postawił sobie za zabanie wyjebnanie u rzą*  
bu pruskiego nauki religji w języku macierzystym bla mniej*  
szóści narobowych, przebewszystEiem bla bzieci polskiego po*  
chobzenia, zaproszony był na polskie zebranie w okolicy ©1= 
sztyita, zwołane prze? polskich robziców, w celu żąbania nau*  
ki religji w języku polskim.,

©bjeżbiał też ^zielny ÓolenberczyE miasteczka mazurskie, 
mając za prjewobników prjebstawicieli oczywiście Óeimat*  
bienstu, którzy starali się ubowobnić swemu gościowi, że 
kraj mazurski jest ziemią rbjennie niemiecką, że lub wcale sig 
Za mniejszość nie uwaja, — urząbzano wiece, mające być te*  
bowobem i t. b. Wszelkie fróbła naukowe skrzętnie prjeb 
nim usuwano. 35ti)ieje bowiem bążenie sztucznego obalę*  
nia bowobjeń uczonych niemieckich o wspólności plemiennej 
mazurów z Polską, tworzy nową literaturę „naukową", 
w nowem wybawnictwie iKayera „£exikonu“, objaśnienie 
majurów ulegnie całkowitej zmianie.

Jupełnie mylnie informowano br. Wirtza o mazurach. 
Wyczuwając intuicyjnie niesprawiebliwość informacji, przy*  
był br. Wirtz bo Warszawy. 5 zebranym tu materiałem po*  
wrócił bo Królewca. CzY mu się uba botrteć bo różnych bo*  
gatycl; archiwów i bibljotck królewieckich, w których jnależć 
powinien istną kopalnię bowobów, świabczących ojfpolskości 
Ziemi mazurskiej i polskich pamiątkach w samym Królewcu 
i cjy uba mu sic wyjebnać bla mazurskich bzieci naukę reli*  
gji w macierzystym języku, — tego przesąbzać nie możemy.

Przy tej sposobności nieci; mi pozwolone bębzie rzucić 
kilka bat, związanych ze szkolnictwem polskiem na mazowsju 
prusEiem.f
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JaE bowobję raporty wizytatorów i inspektorów sjfol’ 
nycf) ja czasów 2llbrecl)ta Hohenzollerna, czyli w połowie 
16-^o wieku (patrz bjieło br. Srebrna „Ł>ie łEntwicklung ber 
eoang. Polksschulen in iKasuren“), w polubniowej cjęAci 
Prus Wschobnicl), na illazurach, a nawet w niektórych, na 
północ ob jezior mazurskich położonych powiatach, sjkolnic^ 
two było polskie, hictylko bowiem kmiecie, ale i szlachta 
była polskiego pochobzenia. potomkowie starych Prusów 
spolszczyli sie, obywatele ziemscy Niemcy, których P«ls 
cach policzyć można było, posyłali synów swych t?o pob 
skich szkól.

(Ł>ok. nast.). (fimilja Sukertowa.

Uchwały pacyfistów niemieckich 
i polskich.

Zjazd pacyfistów niemieckich i polskich, odbyty nie­
dawno temu w Warszawie, zakończył się powzięciem na­
stępujących uchwał:

Zebrana w Warszawie delegacja polskiego towarzy­
stwa przyjaciół pokoju, oraz niemieckiego towarzystwa po­
koju i niemieckiej Ligi praw człowieka, uchwalają, iż, stoso­
wnie do 3 punktu powziętej w Gdańsku w dniu 25 paź­
dziernika 1925 roku decyzji, ustanawia się stałą polsko-nie­
miecką komisję, złożoną z członków 6 Polaków i 6 Niemców.

Jako najbliższy program prac komisji konferencja u- 
chwala następujące punkty: 1) Prace, odnoszące się do o- 
brony praw mniejszości, a mianowicie: a) Ustalenie ścis­
łych danych, odnoszących się do ilości, podziału geogra­
ficznego i warunków gospodarczych mniejszości; b) ułoże­
nie spisu wszystkich szkół publicznych i prywatnych róż­
nych stopni w Niemczech i w Polsce, przeznaczonych dla 
mniejszości narodowych; c) wypracowanie projektów, prze­
pisów prawnych i czuwanie nad zarządzeniami władz admi- 
stracytnych w interesie obydwóch mniejszości. 2) Zorgani­
zowanie odczytów porozumiewawczych w dziedzinach po­
granicznych obydwóch państw. 3) Organizacja kongresów 
polsko-niemieckich. 4) Czuwanie nad pracą, oraz wywiera­
nie możliwego wpływu na jej kierunek w pomienionej dzie­
dzinie. 5) Badanie książek szkolnych po obu stronach, pro­
stowanie błędów geograficznych i historycznych. 6) Od­
działywanie na rządy i parlamenty za pomocą przedłożeń 
na piśmie i w słowie.

Pozatem, na wniosek delegatów niemieckich, ochwa- 
lono wyrazić ubolewanie z powodu trwającej od dwóch lat 
blisko wojny ekonomicznej pomiędzy Polską a Niemcami, 
oraz protest przeciwko stawianiu przez niemieckich mężów 
stanu wniosków w rodzaju przedłużania pertraktacji w ocze­
kiwaniu, iż rząd polski zmięknie. Na wniosek również de­
legatów niemieckich uchwalono, iż rząd niemiecki winien 
uznać możność zobowiązań ubezpieczeniowych dla emi­
grantów z Polski, jak to czyni względem emigrantów z Danji 
i innych krajów.

Stara piosenfa masursfa.
Ceciał pies prje? owies kłamał wó?, nie ptjywiół 

olsynfi, bo olsynEi, Ki jebńego, ni jebnego 
po brwa. bretona.

SieEieeEic mu wcięto, 
(DgotteE ucięto, 
Kiejcjb^aj tu piesfu 
Po moim otuiesEu.

Sprawy polityczne.
Polska. Stosownie do zapowiedzi P. Premjera Skrzyń­

skiego, rząd jego podał się do dymisji. P. Prezydent kon­
ferował z najwybitniejszymi stronnikami partyj.

Niemcy. W dniu 4 maja komisja prawnicza Reichs­
tagu odrzuciła po kolei wszystkie' złożone fam dotychczas 
przez różne partje projekty ustaw o wywłaszczeniu lub od­
szkodowaniu byłych rodzin panujących. Pozostaje jeszcze 
do przegłosowania tylko projekt, opracowany ostatnio przez 
rząd Rzeszy. Podczas debaty przedstawiciel ministerstwa spraw 

wewnętrznych oświadczył, że dla uchwalenia projektu rzą­
dowego niezbędna będzie większość 2/3 głosów, ponieważ 
projekt ten wprowadza zmiany w postanowieniach konsty­
tucji Rzeszy niemieckiej.

— A n g 1 j a. Dnia 4 maja wybuchł w Londynie strajk 
generalny. Przyczyną było zerwanie rokowań rządu z gór­
nikami. Strajk objął całą Anglję. Stanęły koleje, fabryki, 
warsztaty i t. p. Koła bankowe obawiają się, że Anglja na­
wet w razie krótkotrwałego strajku, nie będzie w możności 
utrzymać funta na poziomie złota. Wobec tego, że Anglja 
spotrzebowuje 21 procent ogólnego eksportu Stanów Zje­
dnoczonych, świat handlowy oczekuje poważnych następstw 
w stosunku do surowców, a szczególnie bawełny.

Litwa. W Gielwanach szaulisi rozbili wiec polski. 
Uczestnik wiecu, Giżyński, został pobity kamieniami i kija­
mi tak dotkliwie, że stracił przytomność. Policja zachowała 
się biernie. Obecny przy wydarzeniu ksiądz Litwin podbu­
rzał do bicia.

Turcja. Ukazał się dekret rządu, na mocy którego 
muzułmańskie prowo cywilne straciło w Turcji moc obowią­
zującą. Jednocześnie uzyskał moc obowiązującą nowy ko­
deks cywilny, wzorowany na kodeksie szwajcarskim. Refor­
ma ta zmienia całkowicie stosunki prawne w Turcji.

RZECZY CIEKAWE.
Będziemy nosić ubrania z drzewa. Może 

już niedługo będziemy chodzić w ubraniach z drzewa, a 
najprędzej doczekają się tego obywatele Polski, albowiem 
właśnie polska fabrykacja sztucznego jedwabiu w Tomaszo­
wie zakupiła w Londynie patent na. prawo wykorzystania sen­
sacyjnego wynalazku francuskiego inżyniera Pellerina, który 
pozwala wytwarzać z włókien drzewnych sztuczną wełnę 
(do tej pory robiono tylko sztuczną bawełnę i jedwab). Czy 
ta sztuczna wełna będzie mieć wszystkie właściwości praw­
dziwej przędzy wełnianej, to jeszcze nie, wiadomo. W każ­
dym razie będzie ona tania, ponieważ nietylko surowiec 
drzewny jest tani w stosunku do wszelkiego innego, ale 
także koszta przeróbki, pozwalające na produkcję masową, 
są niskie. Chodziliśmy podczas wojny w ubraniach z pa­
pieru, będziemy może teraz chodzić w ubraniach z drzewa. 
Oby te przynajmniej były lepsze!

Chicago królestwem bandytów. Ogromny 
wzrost przestępstwa w Ameryce postawiony został w wła- 
ściwem świetle dzięki jednoczesnej akcji, przeprowadzonej 
w Nowym Jorku, Chicago i w Filadelfji. Pewnej niedzieli 
w nocy w czasie obławy policyjnej aresztowano w szyn­
kach 1000 przestępców. Nowojorski gubernator Smith mia­
nował komitet, polecający mu zbadać rosnącą falę prze­
stępstw w Nowym Jorku. W imieniu obywateli miasta Chi­
cago wniesiono do senatu prośbę, w której proszący żądają 
ochrony przeciw bandom przestępców, fałszerzom pieniędzy 
i mordercom, korzystającym z opieki policyjnej i trzymają­
cym mieszkańców pod terorem. W tych dniach odbył się 
w Chicago pogrzeb 71 mężczyzn, którzy w ciągu ostatnich 
dziesięciu dni zostali zamordowani. Petycja wspomniana 
głosi, że Chicago znajduje się w rękach ubocznego rządu 
łotrów różnego rodzaju. Dziewczęta się tam uprowadza 
i morduje. Bogaci ludzie zasilają przestępców pieniężnie, 
aby siebie uchronić przed skutkami ich działalności. Utrzy­
mywane są tajne browary i dystylarnie, a policja wie o tem, 
ale milczy, gdyż otrzymuje łapówki. I rzecz niesłychana: 
odbył się nawet bankiet na cześć naczelnego prokuratora 
pewnego okręgu, wydany przez bandę przestępców, a na 
bankiecie tym urzędnicy policyjni i politycy otrzymali w 
darze wielkie sumy pieniędzy, brylanty i samochody.

Ongi i dzisiaj. Sąd w Leeds w Anglji skazał na 
rok więzienia pewnego obywatela tego grodu, który 
sprzedał za sumę 10 funtów szterlingów swą małżonkę, tłu­
macząc swój czyn tem, iż była mu zbędna. Tranzakcja te­
go rodzaju jest dla nas dzisiaj niemoralna i oburzająca. 
W okresie średniowiecza zapatrywano się inaczej na te 
sprawy; w XIV i XV wieku w Anglji sprzedaż żony nie 
była uważana za akt niemoralny. Ceny sprzedażne były 
rozmaite, nie wynosiły jednak nigdy mniej, niż 1 szterling. 
Stare kroniki notują liczne „tranzakcje“ tego rodzaju; w 
Derby pewien węglarz sprzedał swą żonę i dzieci za sumę 



Rr. 18 G a z et a Ul a ; u r s k a

30 szylingów, w Hercford znów rzeźnik, któremu utrzymanie 
żony wydało się zbyt kosztownem, sprzedał ją za 24 szy­
lingi i butelkę ponczu. Prawo obyczajowe ograniczało jed­
nak możność sprzedaży żony do jednego razu, przytem po­
sag jej zostawał w posiadaniu pierwszego mężą. Od tych 
czasów do dzisiejszej epoki — skok wielki.

§ fraju i se świata.
} i a ł d o w o. iftiejska Kasa (Oszczędności otrzymała 

od Komunalnego Banku Kredytowego w poznaniu (po uprze® 
dniem porozumieniu sig z Rlinisterstwem Skarbu) pojycjfg 
rv wysokości 9.000 złotych na zasilenie życia gospodarczego 
dla drobnych kupców i rzemieślników. Kto pragnie korzystać 
■>. pożyczki, powinien zwrócić sig jaf najprgdzej do 
W K. O.

— RTujeum Grunwaldzkie w łDjiałdowie. Redakcja na® 
sja otrzymała wiadomość ze Twowa od 3arządu (Towarzy® 
stwa Jmienia Tldama illicBiewicza, je sprawa Rluzeum jest 
na dobrej drodze. Towarzystwo trwa w zamiarze stworzenia 
tej nowej placówki, którą ma poprzeć cały naród polski. Re® 
daktorka, p. s£. Sukertowa, upoważniona prze? Komitet iftu® 
Zealny, prowadzi pertraktacje z ofiarodawcami. Ra razie po® 
stanowiono oddać na użytek zbiorów salg w tak zwanym YRa® 
zurskim Domu (Dworcowa 31). W początkach lipca można 
przystąpić do urzeczywistnienia projektowanego RTuzeum. 3e= 
Żeli nie będzie przeszkód, w sierpniu, przy dobrych chęciach 
i intensywnej pracy, bgdzie mojna iRuzeum oddać na użytek 
publiczny. Wobec tego, je w rękach prywatnych znajdują sig 
Zbiory bardzo ciekawe, które oddane zostaną lKuzeum, nasi 
(Czytelnicy powinni zainteresować sig tą nową placówką, któ­
ra z czasem stanie sig osobliwością miasta, śeiągać bgdzie 
gości z innych powiatów i miast.

— Dzień sportu. W niedzielę dnia 25 kwietnia odbyły 
sig zawody sportowe młodzieży seminarjalnej.. Juj w przed® 
dzień pan porucznik 3goda poprowadził hufiec seminarjalny 
do strzelnicy, gdjie odbyło sig strzelanie konkursowe. Rao® 
gół młodzież wykazała sprawność prawie wyćwiczonego żoł® 
nierza, Śtazur, óenryk Wierzchołowsti, strzelił ra? w sam 
środek mety. W niedzielg przed południem, prjy dźwiękach 
orkiestry seminarjalnej, podążył Klub Sportowy Seminarjal® 
ny w strojach gimnastycznych w kierunku boiska koszaro® 
wego. Ra drodze Generała Dąbrowskiego odbyły sig wyścigi 
kolarskie na przestrzeni 10 kilometrów, na boisku biegi, skoki, 
rzuty oszczepem, dyskiem. (Odbyła sig tej wzorowa lekcja gim® 
nastyki. podkreślić należy, je wyróżniła sig tu zręcznością 
i zamiłowaniem do sportu uczennica 3 kursu, jywcówna, llkazur® 
ka. Dz:eń sportu wywołał duje zainteresowanie wśród rniesz® 
kańców miasta i najbliższych okolic. To też nie szczędzono 
pochwał i podziękowań inicjatorom tej uroczystości, w szczegół® 
ności p. profesorowi (Chodurze.

£ h o j n i k. Sawody sportowe. W niedzielg dnia 25-go 
kwietnia odbyły sig tutaj zawody piłki nożnej między Klubem 
Sportowym w (Chojniku i Klubem Sportowym w Kątach 
Śląskich, pogoda dopisała doskonale. Gra była bardjo ojy® 
wioną i obfitowała w wiele sytuacyj niebezpiecznych dla obu 
stron. Wynik 2:1 na korzyść Klubu w Kątach, drużyna tac® 
ka jest lepiej zgrana i okazała lepszą technikę gry, za to dru® 
Żyna z Chojnika odznacza sig szybkością ruchów i wytrwało® 
łością, które to zalety uczynić mogą z niech w przyszłości 
niebezpiecznego przeciwnika.

Straszna katastrofa nawiedziła w ubiegłym tygod® 
niu okolice Skierniewic. Sjalała tam straszna burta; hura® 
gan powyrywał z korzeniami stuletnie drzewa, zmiótł równiej 
Z powierzchni ziemi setki zabudowań gospodarskich. Takiej 
burzy najstarsi ludzie nie pamiętają. )Jest fwicle ofiar w 
ludziach.

Rasz wywóz rrciąj większy od wwozu. Jestawienia 
rachunkowe naszego handlu zagranicznego wykazują szczgśli® 
wie dodatni bilans handlowy czyli przewyjkg wywozu nad 
wwozem i na miesiąc marzec, jest to okoliczność siczgśli® 
wa, gdyż w kraju naszym, ogołoconym z pieniędzy, gromadzi 
sig wigeej kapitałów. W miesiącu marcu przywieziono do 
Polski towarów zagranicznych na sumę 111,000,000 złotych, 
wywieziono ?aś towarów polskich zagranicę na 138,000,000 
Złotych, przewyżka wywozu nad przywozem wynosi więc 
22,400,000 złotych- W porównaniu jednak z zestawieniami 

handlowemi za miesiąc luty nadwyżka ta wydatnio zmniej® 
szyła sig ze względu na wzrost wwozu o zgórą 40,000,000 
Złotych-

Rasz rv w ó z i wywóz w roku 1925. Jest bardjo 
ciekawym objawem, iż mimo zatargu gospodarczego polsko® 
niemieckiego, Riemcy w drugim półroczu 1925 roku pozosta® 
wały jednym z ważniejszych dostawców i odbiorców zagra® 
nicjnych polski, ffącznie za cały 1925 rok wwóz Z Riemiec 
wyniósł 504,9 milj. zł. przy ogólnej sumie wywozu do polski 
1,700 milj. zł-, wywóz ?aś do Riemiec 545 milj. zł-, wobec 
1,400 milj. zł- ogólnego wy woju. W wwozie na drugiem 
miejscu po Riemcach stoją Stany Sjednoczone limeryki pół® 
nocnej 230,9 milj. zł., dalej idą: 2lustrja 160 milj. zł., 2lnglja 
133 milj. zł- Francja 100 milj. zł-> Czechosłowacja 92 miij. 
Zł., Włochy 70 milj. zł-, Węgry 40 milj. zł- i t. d. W wy® 
wozie drugim z tolei rynkiem poją Riemcami jest 2lustrja 
175 milj. zł-, a dalej idą: (Czechosłowacja 157 milj, zł-, 2ln® 
glja 115 milj. zł., Rumunja 66 milj. zł-, Rosja 39 milj. ?ł., 
Óolandja 38 milj. Z-, Francja 26 milj. zł.

XX) y w ó z bydła i trzody chlewnej. Wywóz bydła roga® 
tego i wieprzy odbywa sig zarówno w stanie ŻY^ym, jak i 
bitym. Tysiące sztuk wywożone są z różnych miast, głównie 
Z Inowrocławia, Torunia, poznania i Katowic do Czech, 
•Jlustrji i Gdańska. Wywożone są przeważnie wieprze, w 
mnicjsjych ilościach cielęta i woły. Wywozowi sprzyjało pa® 
nujące dotychczas zimno. Bydło wywożone jest w dużej czg® 
ści w specjalnych wagonach=chłodniBach- 5 Pomorza bydło 
i trzoda chlewna wywożone są w stanie żymym przeważnie 
do Gdańska, z poznańskiego zaś w stanie bitym do Slustrji 
i Czech, 3 Kongresówki i z Kresów Wschodnich zaś, prze® 
ważnie z województwa wołyńskiego wywożone jest bydło i 
cielęta w bitym stanie i częściowo w żywym.

Kuch ludności z Polski. W okresie od kwietnia do 
grudnia 1925 roku wyjechało z Polski do państw europej® 
skich 600,300 osób, mianowicie do Francji 30,000 osób, do 
Danji 1,200, do Rumunii 500, do Riemiec 400, do Czecho® 
Słowacji 100, do innych krajów 1600, do Palestyny (żydzi) 
13,000 osób, do 2lrgentyny 8,700, do Stanów 3jednoczonych 
3,800, do Kanady 2,100, do Brazylji 1,400, do innych krajów 
900 osób, powrót objął w ciągu całego 1925 roku 21,242 
osób? 3 krajów europejskich najwięcej wróciło: z Riemiec 
8,000 i z Francji 5,200 osób. 5 krajów zamorskich najwięcej 
powróciło ze Stanów 3jek>noczonych 2,639, z Argentyny 470, 
Z Palestyny 264 osób.

31 ość gazet w Polsce. W roku 1924 w Polsce wy® 
cbod|iło ogółem 1348 wydawnictw periodycznych, z czego 
1038 w języku polskim, 161 Zimowskich, 65 niemieckich, 56 
ukraińskich, 12 rosyjskich, 7 białoruskich, 4 litewskie, 4 ob­
cojęzyczne i 1 w języku międzynarodowym „esperanto?

3 a k adresować listy z zagranicy do polski i od® 
wrotnie, aby nie ginęły i nie opóźniały sig. Cisty, wysyłane 
Z innycl; krajów do polski, ulegają często opóźnieniom z po® 
wodu niedokładnych adresów t małej znajomości geografii 
naszego kraju zagranicą, telem uniknięcia tego pojądanem 
jest, aby osoby, korespondując z zagranicą, informowały od® 
biorców, jak nalefy adresować listy do polski. Cist, pisany 
Z zagranicy do polski, powinien zawierać w adresie, oprócz 
wyrafnej najwy urzędu pocztowego i nazwy kraju, także nai® 
wg województwa. Cisty, wysyłane z Polski zagranieg, po® 
winny zawierać w adresach, oprócz nazw urzędów pocztowych 
i krajów, takie nazwy prowincji, jak naprzykład nazwy depar® 
tamentów we ^rancji, nazwy stanów w Stanach Sjednocjo® 
nycl; KmeryBi północnej i t. d., o ile chodzi o miejscowości 
wniej lub mało znane.

Rozporządzenia.
— Stosownie do dekretu pana Wojewody pomorskie® 

go z knia 6 kwietnia 1926 r. C. dz. XXIIc. 2827/26. zawia® 
damiam, je Rząi> nie zamierza projektować podwyższenie pro® 
centu niezdolności do pracy dla wymiaru rent inwalidzkich- 

Starosta w. z. (—) Kamiński.
■Działdowo, dnia 28 kwietnia 1926 r.
— 3ge>bnie z zarządzeniami IKinisterstwa Skarbu płat® 

ną była dotychczas jedynie 1/4 część różnicy pomiędzy płat® 
nemi trzema definitywnemi ratami (od płatników od 5 stop® 
nia wzwyż w 1 grupie kontygentowej 60 procent tych rat), 
a wpłatami, uskutecznionemi w formie zaliczek i prowizorycz® 
nych rat podatku majątkowego. Obecnie, zanim zmiana po® 
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boru majątkowego nie postanie rozstrzygnięta tv brodje usta*  
wobawcjej, wyznacza ministerstwo Skarbu terminy płatności 
i pozostałej części wspomnianej rojnicy i rozkłada ją na bwie 
równe raty, płatne: l-»sza bo końca maja 1.926 r., druga bo 
Eońca pajbjierniEa 1926 r. Stajem ministerstwo Skarbu 
komunikuje, je pobór powyjszycl; rat ob płatników ob 5 sto*  
pnia jwyj, których majątek jalicjono bo 1 i 3 grupy Eontyn*  
gentowej, został ograniczony narazie bo wysokości befinityw*  
nego wymiaru pobatku majątkowego bez ZwyjEi Eontygento*  
wej (przebz, 2 kol. 1 i 3 nakazu płatniczego wjór Rr. 25 
względnie kol. 3 nakazu płatniczego wjór Rr. 26). ©la wła*  
ścicieli bomów, podlegających ochronie lokatorów, utrzymuje 
sic w mocy wyznaczone poprzebnio terminy płatności wspom*  
nianej rojnicy, a mianowicie: l*sja  rata bo bnia 15 lutego, 
2*ga  bo 13 maja, 3=cia bo 15 sierpnia, 4*ta  bo 15 listopa*  
ba 1926 roku.

Wymogi bla uzyskania obroczenia słujby wojskowej. 
Rojpocjęło się obecnie przyjmowanie pobań o obrocjenie 
słujby wojskowej, pobania o obtoczenie terminu obbycia 
słujby w wojsku stałem, je względów familijnych i mająt*  
kowycf?, nalejy wnosić bo bnia, poprzedzającego stawienie 
sig prjeb komisją poborową, ubiegający sig zaś o ponowne 
prjyjnanie obtoczenia bo bnia 20 cjerwca r. b. ©o pobania 
nalejy dołączyć: a) wyciąg familijny (na pobstawie ksiąg lu*  
bitosci stałej), obejmujący całą rodjinę poborowego (ojca 
i matkg, robzeństwo rodjone lub przyrobnie, zarówno ślubne 
jak i nieślubne). W wyciągu tym powinni być umieszczeni 
wsjyscy cjłonkowie rodjiny, bez względu na to, cjy mieszkają 
razem, czy osobno. (Jejeli wyciągu takiego nie mojna dolą*  
cjyć, nalejy pobanie uzupełnić zaświadczeniem Eomisarjatu 
policji o liczbie członków danej robziny, z wymienieniem Eaj*  
bego poszczególnego członka i dołączeniem icl; metryk uro*  
djenia, b) zaświabczenie policji o stanie majątkowym prosją*  
cego i jego robziny. pobania o obtoczenie terminu obbycia 
słujby w wojsku stałem, je wjglgbu na stubja i praktykę 
(uczniowie, stubcnci i praktykanci) nalejy wnosić bo bnia, 
poprzebzającego stawienie sig prjgb komisją poborową, a u*  
biegający się o ponowę przyznanie obtoczenia bo bnia 20 
czerwca b. t. ©o pobań nalejy bołączyć: uczniowie i stu*  
benci zaświadczenie szkoły, bo której uczęszczają, praktykanci 
(zagranicą) — metrykę urodjettta, bowób osobisty lubpasj*  
port, a pozatem: świadectwo ‘jebnej je sjfół, ojnacjonycl; w 
§ 1 rozporządzenia Ministra Wyjnań Religijnych i ©świc*  
cenią publicznego; jąświadcjenie zagranicznej firmy prjemy*  
słowej, handlowej, górniczej lub towarzystwa rolniczego, po*  
świadcjone prjej właściwy urjąd konsularny, je poborowy 
rzeczywiście juj obbywa praktykę lub zostanie w tym czasie 
przyjęty; uczniowie, terminujący w rzemiośle u majstrów ce*  
cbowych, świabectwo o odbywaniu nauki rzemieślniczej, wy*  
dane prjej zarząd właściwego cechu rzemieślniczego.

5 a kordonu.
S t o ł p i a n y. Wstrząsający wypadek zaszedł w tutej*  

s?ym sądjic.ł?(JaEiś więzień, skazany ja przechowanie skra*  
bjionych rjecjy na rok więzienia, zaczął nagle w nieludzki spo*  
sób wrzeszczeć i oświadczył urzędnikowi, je połknął bwie łyj*  
Ei i nój kuchenny, które powodują okropne bóle. Sawiejiono 
go bo szpitala, gbjie został prześwietlony, prjycjem stwier*  
djono w jołąbku jego tylko jeden prjedmiot. ©statecznie prjy*  
jnał sig bo połknięcia tylko jebnej łyjki. ©peracja jest konieczna.

Malbork. 5 powobu rozpoczęcia sig pracy w roli, 
Z bniem 25 kwietnia zaprzestaną wypłacać wsparcia dla bej*  
robotnych- Tylko w wypadkach nadzwyczajnych uzyskać moj*  
na jeszcze wsparcie.

3 e świata.
Siedem setlecie świętego poety §r an*  

c i s z E a z 21 s s y j u. Wraj z Włochami obchodzi cały świat 
chrjeścijańsEi wielką, bo siedemsetletnią rocznicę śmierci 
świętego poety, Franciszka z 2lssyju, który sig urodził w ro= 
ku 1182 a umarł w roku 1226. ©jiwna ta postać, zarówno 
no na tle swojej epoki, jak i otoczenia, a juj w jyciu pozo*  
stanie po wsze czasy wyrazem najszczytniejszego uczucia i 
miłości w imię zasad

Poradni? gospodarsfi.
Szlam je stawów i rowów jako nawóz. Szlam je 

stawów i rowów ma w większej ilości znaczną wartość jako 
nawój. Ralejy go jebnak prjeb jimą jgromadjić w kupy i wy*  
stawić na wpływ czynników atmosferycznych, tx> sjcjególno*  
ści mroju. ©bscrwowane bowiem niekiedy niekorzystne bjia*  
łanie szlamu na plony polega na tem, je jawierą on nicra? 
kwaśne jwiąjEi próchnicowe, niekiedy taEje tlenek jelajowy, 
Etóre, pod wpływem powietrza, prjechodją niekiedy w jwiąjki 
nieszkodliwe. Chcąc się jesjeje więcej jabejpiecjyć prjeb ino*  
jliwem sjEodliwem djiałaniem i jwigEsjyć równocześnie war*  
tość takiego sjlamu, nalejy go przesypać po wyschnięciu 
wapnem w ten sposób, je na Eajdą 30 cm. grubą warstwę 
sjlamu baje sig 2 cm. warstwę wapna, tatą masę trjeba 
następnie wymieszać, przekopując parę razy. po 1 lub 2 la*  
tael; mojna takiego szlamu ujyć z powodzeniem, zwłaszcza na 
łąki i Ijejsje grunty.

© p a r j c l i z n a. prawie kajdy z nas juj dojnał opa*  
rżenia w wigEsjym lub mniejszym stopniu, bądj to jblijyw*  
sjy sig barbjo bo otwartego płomienia, lub tej prjej jetknig*  
cie j parą, odniósł oparzenie skóry, ©by nastąpi zaczerwić*  
nienie sig i bolesność miejsca oparzonego, wteby sprawa 
jesjeje uchodzi i wystarczą na to okłady zimne lub ołowianą 
wobą. potarcie oparzonego migjsca zwilżonym kawałkiem so*  
by kryształowej obrazu tej ból usunie. ©orjej jest, gby sig 
juj potworzą pgcherje. ©dy nie cbodji o więksje oparzenia, 
prjy Etórycl; najlepiej jawejwać lekarskiej pomocy, natenczas 
mojna samemu sobie zaradzić, rozgrzawszy lub wygotowaw*  
sjv iglg> którą przekłuwa sig pęcherz, aby woda mogła wy*  
ciec. Rastgpnie obłojyć rang okładami ze świejej oliwy jadał*  
nej lub wodą wapienną. (Juj w krótkim czasie skóra spało*  
na zejd}ie i oparzone rany wygoją sig bez blizny.

Wesoły
Ten sig nie przejmuje.

3yd Majer jebzic z joną bo Tlmeryki. Ra morju zrywa 
sig nagle burja. pani Sara prjestrasjona, woła rozpaczliwie:

— Majer! ©waltu! ©Ergt tonie!
— ©Zcd° wrzeszczysz, Sara? — pyta Majrr. — Cjy to 

twój okręt?
S e j r o b o t n i w s ą b z i e.

Sgbjia: óej, panie łachmanie! taE zbiłeś tego człowieka 
(Ćwieka, je prjez całe 14 dni’ nie byt zdolny bo pracy.

©sEarjony: Sic nic szkodji, panie sgbzio. ©n by i taE 
prjej ten cjas nic nie robił. (Juj ja go znam.

H zegarmistrza.
Kupujący: Kiedy kupowałem ten zegarek, powiedział pan, 

je mi starcjy na całe jycie.
3egarmistrj: Tak, alejwtedy sjanowny pan tak bardjo 

jle wyglądał.
■agam—mrr---------- B—BaBMwam—mimu ii iii ii nim nu i—Hwwgg—■—■—w—

(Siefóa.
Rynek j b o j o w y. Ra giełdach jbojowycl; w War*  

sjawie płacono w b. 5 maja ja 100 kilo: 5\’to suche 30,50, 
jęczmień 32,—, jęczmień na Easjg 31—32. mąka jytnia 52,—, 
mąka pszenna 4% 80,—, kuchy rjepakowe 34,50, otręby psjen*  
ne 27,— złotych, ©broty średnie.

Rynek p i e n i g j n y, Ra giełdzie warszawskiej płacono 
w bniu 5 maja ja dolara 9 jł. 90 gr.

„© a j e t a Rł a j u r s k a“ i „R o w i n y“ pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wychodją co nie*  
bjielg. prenumerata kosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja pr?e. 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi kwartalnie 2 jł

Prosimy o wpłacanie jate^tej 
prenumeraty — He^atcja.
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